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Wschodnio-gal cyjskie recesty. 
0 ; 


Lwów, 24. lntege. 

Ostatnie tygodnie ubiegły pod znakiem 
spotęgowanej aktualności sprawy Małopolski 
fWschodniej, Co zaszło nowego? Co się zmie- 
nilo? Na co się w niedalekiej przyszłości za- 
nosi? Na wszystkie te pytania trudna znaleźć 
odpowiedź, któraby tłumaczyła rozmiar owej 
nagłej, gorączkowo rozlewającej się fali po- 
wszechnego zainteresowania naszą prowin- 
cyą. 


Lwów, sobota 25. lutego 1922. 


| (Telef.) (m). 


Źródło tego niepokoju nie leży ani w Ge-| 


Sejm wileński składa hołd gen. Źsiigowsk” emu, 


Warszawa, 24. lutego. |iek zwrócił się do gen. Żeligowskiego z przemó: 
Na wczorajszem  posiedzeniu| wieniem, w którem przypośiniawszy czyn jego 
|Sejmu wileńskiego urządzono owacyę gen. Żeli-| w październiku 1920, wyraził ma hołd. Posłowie 


|gowskiemu, który pojawił się na sali. Gen. Żelt- przyjęli to przemówienie marszałka gorącymi 


|gowskiezo powitano burzltwymi oklaskami i grom | oklaskami 
kimi okrzykami „Niech żyje!“ Następnie mtarsza- | 


WNIOSKI SEJMU WILEŃSKIEGO. 
Wiino, 24. lutego. 
(AW) Do sejmu wpłynęły nowe wnioski 
w sprawie: wysłania delegacyi sejmowej do 
Warszawy, przekazania dekretów, wydanych 


cy wniosek: „Dla przedłożenia uchwały Seimu 
wileńskiego Sejmowi i rządowi Rzpltej, oraz dia 
dokonania formalnych czynności, związanych a 
objęciem władzy nad Ziemią Wileńską przez rząd 
Rzpitej — Sejm wybiera delegatów w Iłczbie 15, 


newie, ani w Paryżu, ani w Londynie. Bywa- | i A A tai terców i 
Y TA - |przez gen. Żeligowskiego i Meysztowicza | oraz równą liczbę ch zastępców i upoważni tę 
ły chwile, gdy rozstrzygnięcie zdawało się |< i A Ty y wię delegacyę — w razie zgody Sejmu Rzpłtej — dó 
być stokroć bliższem, aniżeli dziś, gdy zienia Polaków w Kownie, w sprawie przeję- | wstapienia w jego skład w charakterze postów 
żaden znak miarodajny cia władzy. Ziemi Wileńskiej, do czasu przeprowadzenia na 


mie zapowiada kryzysu bliskiego i fatalnego. | 


, Dlaczegoż więc?... Wieleby © przyczy- 
nach powiedzieć mogły siery nam wrogie lub 
nieżyczliwe i ich prasa. Niejednoby dośpiewał 
prosty głód sensacyi, szukający żeru wszę- 
dzie. Że tak jest, a nie inaczej, dowodzi fakt, 
że alarmowano opinię pogłoskami, które żad- 
ną miarą nie mogły zostać sprawdzone w naj- 
bliższej przyszłości. Pomysłowość idzie tu w 
parze z nieźle imitującą rzeczywistość deko- 
racyą. 
Pozostawiając jednak na uboczu wszelkie 
inożliwe powody owych płochliwych depesz 
i kisterycznych komentarzy, warto zastanowić 
się nad skutkami ich. Jednem z. takich bezpo- 
średnich następstw tej epidemii udzielającego 
się zaniepokójenia była zupełnie pozytywna 
"praca nad jasnem zdefiniowaniem 

r! istoty sprawy wschodnio - gańcyjskiej, 
nad określeniem stanowiska Polski w danym 
wypadku przed aeropagiem międzynarodo- 
wym i nad oznaczeniem dyrektyw, jakiemi 
kierować się winien rząd polski w sprawie 
wsch -galicyjskiej, jako wewnętrznet. 

i Te próby zasadniczego ujęcia kwestyi 
wyłaniają się z pośród niezliczonych dociekań 
epizodyczny ch, dotyczących fragmentów spra 
wy, — i stanowią cenny dorobek myśli poli- 
dycznej nawet wówczas, gdyby żadna z o- 
wych prób syntezy nie okazała się praktycz- 
mie traśną. 

j {Cing dalszy va str. Zeglej.) 


Wilio, 24. lutego. |naszym terenie wyborów do Sejmu Rzpltef.". 


(AW). Klub Rad Ludowych zgłosił następują- 


PPP 


Przesienie włoskie irwa dalej. 
Rzym, 24, lutego. |Facto zastrzegł sobie czas do namysłu. Dziś 
(PAT) Król zwrócił się do byłego mini- odbył on narady z Giolitti'm i innymi polity- 
stra skarbu w gabinecie Giolitiiego, Facty, o| kami. 
przyjęcie misyi utworzenia nowego Pren 


do 00 OJ, austryackie tysiaczki nowszej emisyj 
000— 2850, starszej emisyi 1000—2850, setki 
nowszej emisyi 100:00—1710:00, star.  emisyt 
250:00—72000, 50-koronówki 50'09 — 13000, 
20-koronówki 20'00—45'00, 10-korom 10/00 — 
2500, 1-kii 2-ki 9000—1*10 f., ruble S-setki 1:70 
250, setki 3'00—4'00, 25-rublówii 1:60—2'20, 
KĘ 150—1'65, reszta drobnych cd 90:00— 
1:20, dumskie tysłączki 3500—4500, dumskte 
250 rb. 2003—40'00. karbowańce 1'20—2'00, 
hrywny 403—7 03 franki fena 315—325, 
funty szter!. 15303—15600, franki szwajcarskie 
660—709. 
Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. | Złoto: X-kor. 13300-1335), 20-fremkówkt 
Lwów, 24. lutego. |17800—13009, Zuemaskówki 14500—14609, funty _ 
Na marki niemieckie | szterlingi 12900 — 18500, 10-rublówki 18280—, 
zwyżkowa. Obrót średni. 18300, dolary 3650—3620. 
Dolary amerykańskie 3790—3800, jedynki| Srebro: Korony austr. 245—250, $-koronów« 

i dwójki 3690—3700, dolary kanadyjskis 3450— |ki' 0200—0900, florenz 610—640, rubla 1020 — 

3420, Jeki i edwójyj 3300 — 3320, marki nie- |103 kopiejs 4 59— 480, dolary amerykań. 

mieckie 17 80—17 85, setki 1739—17 60 drobne |skia 2350—2363, polówki i ćwiartki 2280— 
11700—17-20, leje 2400—04 50. drobne 23 00— |2300, dolary kanad. 2200—2210, drobne 2060— 
123-80, czeskie korany 60'03--00'00 drobas 00'00, ' 2089, leje 2157220. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICĄ. 
Gdańsk, 24 lutego. 
(Telef.) (m) Marka pelska 5.53 i pół do 5.56 
i pół, przekazy na Warszawę 5.53 i pół do 5.56 
i pół. ! 
Zurych, 24 lutego. 
(Tel. wł) (m) Warszawa 0.14. 
Praga, 24 lutego. 
(Telef.) (m) Warszawa 1.20 do 1.80. 
Wiedeń, 24. lutego. 
(Teei) (m). "Warszawa 154.50; marka polska 
149—151. 


Teudencya chwiejna. 


Sir. 3 


Oczywiście — „co głowa, to rozan“. Bo- | 
daj każde stronnictwo sejmowe o szerszem 
polu zainteresowania posiada własny, lub 
przywłaszczony pogłąd, a każdy wybitniejszy 
i samodzielniejszy polityk w łonie stronnic-" 
twa nadaje uznanemu poglądowi indywidual- | 
ne zabarwienie, Jednak nietrudno wykryć 
wspólną platformę w tej różnorodnej ocenie | 
sprawy Ma!opolski Wsch. Jest nią 

postulat nierezdzłeiności państwowej. 
Natomiast forma przynależności zdradza o=, 
grotnnie obszerne odchylenia. Bardziej jesz- | 
cze uderzająco niejednostajne są zapatrywa- | 
Ria na istotę narodowościowej tolerancyi, jej 
granice, — ba, przedmiotem jałowej, złokałi- 
zowanej zresztą dyskusyi jest kwestya, czy u- 
znać należy istnienie „Ukraińców“, czy nie, 

Swego czasu omówiliśmy projekt p. Lud- 
wika Kulczyckiego, niepozbawiony cech pew- 
nej oryginalności, a usiłujący wskazać jedynie 
właściwe drogi poiskiej polityki państwowej 
na połudn. wschodzie. Poniżej podaiemy pro- 
jekt inny, rzucony w tygodniku „Polska“, re- 
dagowanym przez Tad. Smarzewskiego. 

Na terenie zagranicznym: 

„usumąć ewentualność obcej interwencyi 
jest kardynałnym postulatem polskiej połky- 
ki państwowej”. Albowiem „siły ruskich se- 
paratystów w stosunku do sił Rzplitej przed- 


T 


stawiają się jak zero do nieskończoności“, Je- | 


dnak „separatyści ruscy znaczą tyle, że 
sprawa-ich może posłużyć za pretekst potę- 
dze obcej“, 

„Należy „przekonać Świat cywilizowany, 
że nie leży w jego interesłe naruszać stan po- 
siadania Rzplitej na południowym wscho- 
dzie”. Sposobów, jakimi możnaby uskutecznić 
to „stanie się kwestyi ruskiej naszą kwestyą 
wewnętrzną”, autor nie podaje. Zapewne nie- 
poślednie byłyby tam argumenty charakteru 
cywilizacyjtego. 

W ramach wewnętrznych: 


„Rzeczpospolita nie powinna być uważana Za wię, W skład komitetu organizacyjnego 'weszłi: 


coś w rodzaju własności narodu polskiego, za! 
potężne narzędzie, ułatwiające pognębienie | 
przeciwnika w walce dwóch narodów“. | 
ska musi się liczyć ze stopniowym rozwołem 
ruskiego nacyonałizmu. W procesie tym jed-| 
nak nie wolno jej zajmować stanowiska nie- | 
przyjaznego, bo skutek będzie przeciwny in- 
tencyom, ani biernego, lecz musi ona „wobec 
Rusinów galicyjskich prowadzić politykę ak- 
tywsą*; zastrzedz Sobie inicyatywę w tym 
procesie. 

Najwyższem prawem dła Rzplitej winien 
być nie interes tej lub owej narodowości, lecz 

interes państwowy. 


A „naród ruski jest jednym z zamieszkujących | parlamencie węg. poseł Sadecki-Kandosz o polsko- 
ako! czeskiej ugodzie. Stwierdziwszy, 


Rzplitą równoupra 


DR. EUGENTUSZ BARWIŃSKI. 
Użralńskie sny 9 potędze. 


SENSACYJNE REWFLACYE Z TAJNYCH 
ARCHTWÓW. 


Dażeme de samodzieumści. — „Połacy donun- 
cynią". — Na kim się oprzeć? — Ograniczyć 
' władzę poiska 
w —p— 
(Ciąg dalszy). 

Pomawią się Rusmów o dążenia amtypaństwo 
Wwe. I to nie jest zgodne z prawdą. Kto mie dmie w 
polskie dudy, kto wobec całego świata nie mani- 
festuje się jako gente ruthenus matione połomis, te 
go poimawia się zaraz o antypaństwowe, zdra- 
" dzieckie knowania. 
= Wszystko to dlatego, że Rusimom wsirętną 
jest myśl odbudowania Polski. 

Dowodzą, że Rusinom brak sił żywomych do 
eamodzielnego istnienia i ażeby nie wsiąkli w Ro- 
SyĘ i nie byfi dla Austryi groźni, muszą paść ofia- 
cą Polski, przedmurza pamrusycyzimiu. 

I to nieprawda, Ruś ma swoją dawną Świet- 
«ą przeszłość į daży do samiodziemości. Jeszcze 


ZO da je AA 


| polityki. 


„GAZETA WIECZORNA“ , Ar. 6204 


taki ma na równi z narodem polskim prawo |wel. Wskazówek szczegółowych brak tam 
domagać się ochrony swych narodowościo- |i brak danych, któreby bodaj pozwoliły na do- 
wych interesów zawsze i wszędzie tam, |ciągnięcie tych konkretnych dyrektyw. Nie 
gdzie nie kolidują z państwowym interesem | wiadomo, co czynić najpierw: czy wydawać 
Rzplitej", ów „edykt nantejski*, czy też przedewszyst- 

Francya miała swój edykt nantejski, któ- |kiem „usunąć ewentualność obcej intęrwen- 
ry, przynosząc pokój religijny, uczymł ją po-!cyi“. Jak wygląda ta „ochrona ruskich inte- 
tężną. „Dziś Ruś Czerwona czeka na swój e-|resów narodowościowych', czem jest „polska 


|dykt nantejski od Rzplitej, który położy kres i polityka aktywna na kresach" it. d. 


anarchii walk narodowościowych i pozwoli Niedociągnięcia te j wątpliwości w trak- 
narodom i państwu odwrócić siły i wolę na|towaniu zagadnień szczegółowych stara się 
pole twórczej pracy“. _ powetować „Czas“ w polityce zagranicznej 

+ i „Robotrik* w polityce wewnętrznej. oczy- 


Jak widzimy, program powyższy skre- | wiście z zachowaniem swych indywidualnych 


glony jest posglądón. 
tyiko w naiogólniejszych rysach, s ` > A. N. 
| niejako wytycznych polskiej polityki kreso- 


Z PRASY UKRAIŃSKIEJ. 
Wędrujące trupy. a 


Tajemnicza afera z rozkopaną mogiłą. 
$ - w ` = A 
Lwów, 24 lutego. | wiadomość o tyle, że „te nieznane osoby wykopa 
(y) Przed kilku dniami podał „Wpered* wia-|ly tylko głowy i wywiozły je, nie chciało im się 
domość o dokonanej niedaleko tyczakowskiego | bowiem kopać głębiej iswybierać ciał całych mie- 
cmentarza profanacyi mogiły, z której zniknęły | boszczyków". 
żwłoki poległych w walkach 1918 r. ułaraińskich Trupia tą sprawą winny załąć się władze i 
strzelców. Całą historyę, którą conajwyżej mo-| bądź wyśledzić sprawców profanacył, bądź oszczę 
żnaby złożyć na karb zezwierzęcenia jednostek, | dzić .,Wperedowi* fatygi dalszego prostowania, 
nie omieszkamo obłać zawsze gotowym do użytku| że ..właściwie mic mie zabrano, ponieważ niezna- 
politycznym sosem. mym osobom nie chciało się wogóle kopać”, 
Wczoraj prostuje „Wpered“ swą pierwotną| ` 


r 


Ukr, ekonomiczny instytut we Lwowie: 
: —0— 
Lwów, 24 lutego. 
(y) Dnia 8 tutego odbyła się konferencya ini- 
cyatorów Ukr. Ekonomicznego Instytutu we Lwo 


czek, utrzymrywanie fachowych szkół, propaganda 
kwestyi ekonomicznych za pośrednictwem wędro 
wrych nauczycieli itd. Mają powstać sekcyc: rol 
ma, górnicza i naftowa, przemysłowa, rzemieślni- 
cza, hamdiowa, 'wspósdzielcza, bankowa, ksommumi- 
kacyjna, budowłana i i. > 

Impreza cała nosi na sobie piętno mozołnego 
podnoszenia się po upadku, wywolanym awantu- 
rą roku 1918/19. 


dr. Bazylak, S. Harasytmowicz, dr. Kulczycki i inż. 
Pawlikowski. 

Zakres działania tego Instytutu nader szeroki: 
urządzanie ekonomicznych zjazdów, ankiet, stwo- 
rzenie muzeum i biblioteki fachowej, urządzanie 
kursów, wystaw, odczytów, naukowych wycie- 


Polsko-czaska umowa w parlamencie węgie 


Benesz datej forytuje Ukraióców? 
0 ——— 
Lwów, 24. lutego. nastąpić jeszcze znaczne zmiany, 
(y) Według „Ukr. Trybuny“ mówił 8 bm. w| „Oczywiście — umowa ta jeszcze zupełnie nie ist- 
nieje i w rzeczywistośc: wygłąda ona zumelnie ina 
przypuszczają, Benesz przyrzekł polskim 


rskim. 


że 


CZP Z IRIKKEU 


małą w nici | czej, niż 


? A 7 PP NE i PA A ż w «16,7 5 dit 79 
jaki czas mdaje się chłopa wódką i grożbą wyzy- | ma kim ma się oprzeć: powinien wyciągnąć naukę 
skiwać dia polskich celów — ale większość wie- | z stostnkków w roku 1848, kiedy dzięki polityce 
rzy w jepszą przyszłość i w to, że ona nie przy | rządu byli jedynie tyko c k. Rusini. Wtedy rms- 
Polsce, ale przy Austryż, którą nauczyła się ko~- kość była w modzie, i najlepszą rekomendacyą; 
chać, od której oczekułe nie połskiej, ale ruskiej przyciryłna wobec mich akcya rządu spoczywała 
w rękach doświadczonych urzędników Niemców, 
która budziła u ogółu Rusinów zaufanie. To też 
te dziw, że I naród był rządowi odłamy bez za- 
strzeżeń, Że rząd zawsze i w każdej sprawie mógł 
lizyć na jego wiemość i poparcie swych celów. 

MemQryał ten przedstawia więc Rusinów ja- 
ko najwierniejszych poddamych, ttórym ani w, gło 
wie mie powstała nawet myśl o odpadnięch od 
Austryi lub samodzielności, bo za najwyższe swe 
szczęście uważają to, że żyć mogą pod berłem 
łabsburskiej dynastyi. Są więc ont najpewniejszą 
jej oporą, nie tak iak Polacy, 'wieczmi rewołucyo: 
wci, którzy mimo pozornego oddania i 'wiermto* 
ści zawsze nryślą o niepodłegłości | tytko czekają 
na odpowiednią chwilę. 

Byia te więc całkiem wyrażna denuncyacya 
i wskazanie, że rząd źle czymi, opierając Się na 
Polakach, gdyż ci mogą w decydującej chwili za- 
wieść (vide rok 1848) a powinien oprzeć słę na Ru 
sinach i uporządkować stosumki w kraju — czytaj: 
ograniczyć władzę Polaków.. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Na wsi ma inteligencyk zaufanie ludu, idzie z 
nim ręka w rękę, dąży do jego podniesienia eko- 
momicznego, oświaty. To jest sołą w oku Polaków, 
a gdzie jest tyłko dwór, foiwark, polscy urzędni- 
cy i nauczyciele lwdowi, wszędzie łączą się sóli- 
darnie przeciw ruskiej inteligencyń, starają Się ją u 
Vudności zdyskredytować, stawiać przeszkody ich 
narodowej i kulturalnej działalności, podać ją w 
podejrzenie, denuncyować. Mając poparcie ze Stro 
ny polskich urzędników, zawsze przy wyborach 
przeprowadzają w gminie oddane sobie indywi- 
dua, czyniąc je powolnemi sobie groźbą, obietnica 
mi i przekupstwami; protesty do władz politycz- 
nych na nic się mie zdadzą. Ludność Tuska z nai- 
wyższem rozgoryczeniem patrzy na te gwałty i 
wymuszenia; nic dziwnego, że budzi się w niej nie 
chęć i zmiecierpłiwienie. Ten stan narwyŻszego roz 
preżenią w kraji trwać będzie tak długo, i zwięłk- 
szać się, jeżeli rzad mu nie zavobłeże i kresu nie 
położy. 

Rząd musi się poważnie zastanowić nad tem 


powłedział: ` 


Yr 676'e 


przedstawicielom, że bedzie pomierał Polskę w 
sprawie Galficyi wschodriej Ale z tego, co Benesz 
zdziałał do tego czasu widać, że pragnie on przy” 
łączyć Galicyę wschodnią do Ukrainy, lub utwo- 


rzyć z niej odrębne państwo, którć tworzyłoby ko | kwencye. 


Z znania konskrypcyjne 


dochsdz.R karno-sądowy.h. 
Okó!nik prem. Ponixow skiego. 

YYY 

|lvwencyi zezmań, złożonych przy Konskrypcyi., W | mimo tych słów rozważnych, chcieli nam powa- 


Lwów, 24 lutego. 


(w) „Hrom. Wistayk” podaje tekst okólnika p. | szczególności idzie tu o deklarowanie stę „obywa- 
il teem Galicyi wschodniej" itd. 


Ponikowskiego „do wszystkich PP. Ministrów 
Prezesów Rzędu w Wanszawie”, dotyczącego do- 


ckhodzeń dyscyplinarnych karro-sądowych, zwol- |ka — bezprawne. 


eń z posad, zamkniecia pemsyi itp. — w konse- 


Z DNIA. : 
„Strachy na Lachy". 


—— g 
Lwów, 24 lutego. 


4 znowu wrzawa o nieszczęsną "wschodnią | dyach i almanachach, zaś w dziejach lat ostatnich 


Małopolskę. 
I wrzawa i niepokój o Wilno! 


Wrzawa słuszna — miech Świat Wie, CO O TEM  mmeaszzazoaez ri 


mszystkiem myślimy . 

Ale miepokój? 

Zbyteczny, zbyteczny! Jeśli jesteśmy napraw 
dę narodem w całiem znaczeniu słowa — a w to 
awierzę — będzie tak, iak tego słuszność i sprawie- 
dlowość wymaga, jak tego wymaga prawda. 


—|warzyskiem panowie. Jesteście bardzo mądrzy, 
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rytarz między Rosyą a Czechami“. inich oprze, drugi wyrządzi im — afront paskudny 

Poza wątpliwą śŚcisłością tei wiadomości u-| na wielką skalę. Ale to wasza rzecz, zaś Lwów ł 
względnić rówugeż należałoby stanowisko Węgier | Wilno to rzecz nasza. Nie mięszajmy pojęć. WY 
w polsko-ruskiej ugodzie i płynące stąd komse-|iesteście własnością calego Świata, zaś Lwów i 
Wilno, nie mogące z wami iść w porównanie; Są 
własnoŚcią naszą. I jak nikt nie może mi darować 
mego pokoju w moim domu, nie chcąc, abym go 
nie wziął za waryata, lub, co prędzej, za bary i 
nie dopomnógłbym mu ćo wycieczki na świeże po- 
wietr-e, tak wy raczcie mie obdarowywać nas tem 
3 lco mamy i raczcie pohamować swą hojność — dla 
- è |przyczyn powyżej wysniemłonych. Gdybyście zaś 


nie mogą być powotsm | 


żnie paskudzić, pokaże się, że bynajmniej nie je- 
steŚcie mędrsi ed Niemców, którzy — grzygami- 
namy! — wojne przegrali, ponieważ, licząc się 
zresztą znacznie lepiej od was ze wszystkiem, za- 
pomnień o pewnym drobłazgu, znanym w Świecie 
jako dusza (psychika) narodu i siła moralna. Prze” 
to i wy — myarkuęcie swe zapędy. 

Takbym powiedział gdyby mmie się kto pytał, 
zaś rodakom rzekłbym od siebie: 

— Rodacy! Gwiżóżcie po angielsku ną wszy- 
stko. „Daleka droga do Tipperary“ a pracujcie — 
ną wyścigi! Z zaciętemi zębami, do upadłego, da 
słódmych potów pracie — a wszystko będzie 
nasze i jeszcze więcej! 


`% 


Wszystkie te remresyo są — zdamien okólni- 
Y 


Zaś tym różnym sędziom rozjemczym, krają- 
cym narody żywe jak gdyby to była mapa papie- 
rowa, należy powiedzieć poprostu: 

— Wielce szanowni i przyjemni w pożyciu to- 


nazwiska wasze świecą w różnych encykliope- 


będą one jak słupy kilometrowe — i takiżsam je Ters. 
los spotka, jax właśnie owe słupy. Jeden się na 


Korolenko a Sowiety. 


Powaga Korolenki. — Wstawiennictwo do Rakowskiego i Kokna. — Matka Korolenki Polką. 
Koroiesko o Ukrainie i o sobie. 
c0——— 


Przedewszysikiem, znając trochę stosunki, i Lwów, 24. lutego. 
nie wierzę, aby Europa chola dopuszczać do zao (*) Już kiłka miesięcy temu, jak umarł słynny 
gmienia sytuacyi dla sprawy, która jej znowu tak poeta, Korolenko, a dopiero teraz z Ukrainy so- 
bardzo ma sercu mie leży, dla pieknych oczu Mo- | wieckiej przedostają się o nim jakieś wieści. 
kali. Dziś nafwmźniejszą rzecza, jest dia wszyst- Pokazuje się, że z uim jedynym przedstawi- 
kich spokój. Kupowano go naszym kosztem, GAYŚ- | ciele sowietów trochę się liczyli 
my by słabi i mie śmielićmy pary z gęby puścić, | Korolenko jedyny umiał krytykować poiitykę 
albo też raczej mogliśmy tylko parę z zęby DUSZ- koryteuszów charkowskich 
RETE kę” kak rj RÓW e i jedyny miał odwazę potępiać otwarcie zbrodnie 
APR iisaskóch, Persów, ewentualnie czerezwyczajic kijowskiej. Do jego chaty w Pol- 
Lapończyków karelskich itd. Nie należy zapomi- a dor gan Aaii p nów wd GA 
mać, że jesteśmy potrzebnym narodem i potrzeb- Pęk ik: je WU O 
wem państwenii nie lękcał się, pogróżek „bolszewików > którzy z 

Naturalnie — wrogów mamy nieprzejedna- | Początku próbowali. sterroryzować niepokornego 
'nych ma razie (niema ich czem przekupić!) i zre- starca. Korolenko nieraz słyszał, jak umierają dzie 
cznych. Ci liczą w pierwszym rzędzie na znaną siątki PA MAE BAG E A bo 

; T ; aśnie niedaleko jego chaty bolszewicy tracili 

powszechnie naszą merwowość. Dlatego właśn LIAN OA 


.— mie denerwufiny się. Owszem, protestuhmy, de- >>. "- 
smomstrujmy. agituimy, propazujmy, imformujmy, | przeciwników bofszewizmu. I faktycznie nie wia- 
domo, dlaczego władze sowieckie nie zmusiły do 


— ale nie denerwugmy Się, bo na to mamy jeszcze 

czas. Pamiętajmy, że mamy już własny rząd, któ- | miłczenia Korolenki tak, jak to zrobiły z immymi 
remu powinniśmy i możemy ufać i wierzyć. Nie | Zależało im prawdopodobnie na Korolence, które- 
zdradzi nas. [go z czasem pragnęli pozyskać, a który 
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w tym wypadku robi redakcya? Oto („Mnemozy- 

na“ nr. 20 ex 1838) dopuszcza do głosu drugiego 

jeszcze recenzenta, który wykonanie opery glory- 

mna H fikuje i stawia na niebotycznej wyżynie, a redak- 

Z p woscu sztuki É « (07a kończy to uwagą, że teraz chyba wszyscy 

„Ktopsty pana Złotopalskiego''. |czvteinicy są zadowoleni, mając i taką i taka re- 
cenzyę. 

W nrze 67 z tego samego roku „Mnemozyna” 

posuwa swą lojalność wobec opinii publicznej je- 

Lwów, 24. lutego. |szcze daleji, bo w operze „Liliana“ zamieszcza 

Myt się, kto sądzi, że awantura, jaka powsta- | nawet na tej samej stronie recenzye dwóch kry- 

ad 7 Zbierzchowskiego, test we | (yków równocześnie: „jeden rżnie jej wykonanie 

tą z powodu farsy |co się zmieści, a drugi wychwała je „ią excelsis“. 


Lwowie czemś nowem i niabywałem. Przed kilku- | , SA 
dziesięciu laty na tem samem tle działy się w Czy publiczność wobec tega może dziennik posą- 


murach Lwa wiele gorsze historye. Alc wtedy dząć o stronniczość? 

autorzy byk mniej wymagającyę Prasa odzna- Ale rekord hkumorystyki osiąga „Mnemozy- 
czala się chwalebną ustępliwością, a dyrekcya |na" w ur. 81ex 1838. Teatr wystawia komedyę 
teatru ze swej strony czymiła co mogla, aby aka | „Gdzie jest' szczęście?" napisaną przez niejakiego 
teracko-dramatyczną burzę zażegnać. Więc też | Wilhelma Turteltauba, który aż z Wiednia przy- 


x . na 
WSPOMINKI HISTORYCZNE. 


sa 


Jez 


na Ukrainie miał wielkie znaczenie, znacznie 
większe, niż Maksym Gorkij w Rosyi. 

Jak dotąd, bardzo mało jest wiadomości o we 
wmętrznem życiu Korolenki padczas ostatnich 
czteru lat.„Dziś jednak mamy już sposobność wy: 
robić sobie pewne wyobrażenie, 

jak Korolenko żył podczas rewolucyi i żak sie 
"do niej odnosił. 
Oto wychodzący w Rumumii dziennik rosyjski 
„Bucharestskija Wiedomosti“ oglasza sprawozda- 
nie pewnego wybłłmego publicysty rosyjskiego, 
który ped swą ucieczką z Połtawy odwiedził 
chorego już śmiertelnie Korolenkę. Sprawozdanie 
to zasługuje na uwagę nie tylko dlatego, iż 
doskonale charakteryzuje poetę, 

ale także ponieważ przynosi pewne szczegóły, ży- 
wo nas, Polaków, obchodzące. 

Rosyanim pisze: 

— Zastałem go siedzącego w fotelu, a owt 
więtego płedem, z którego wystawała tylko pię- 
kna, siwa głowa mistrza. W pokoju był taki chłód 
że Korolenko wciąż drżał z zimna. Miłegjgjawsze 
blekitne jego oczy pozbawione były blasku, wpa- 
da S > gan, w UE: prast y = 
której krytyk Turteltaub chwali w czambuł au- 
tora Turteltauba i podpisuje się pod tą recenzya 
iswojem pełnem. nazwiskiem. A redakcya tłómaczy 
naiwnie oszołomionym tą kompozycyą czytełlnt- 
kom, że przecież nikt mie może o sztuce lepszej i 
trafniejszej krytyki napisać, niż Sam autor, który 
chyba mawskórś musi znać ducha i tendencyę 
swojej własnej sztuki. Czemu dziś redakcye nie 
postępują tak saimo? Obyłoby się bez borby i bez 
prasowych harców. 

Prasa z tego okresu żałi się, Że nieraz w je 
dnym dniu afisz teatralny trzy razy się zmienia, 
bo choruje nagle coraz to inny artysta. 

Długi czas dyrekcya teatru biedzi się z temi 
ustawicznemi niedyspozycyami swego personal, 
aż dyrekcya ówczesnego teatru niemieckiego we 
Lwowie wymyśliła na te choroby pyszne rane 
drum. Dnia 6. lutągo 1841 afisz zapowiadał opere 
„Belizar“. Nad wieczorem „śpiewaczka brawt- 


prędko następowała zgoda i ogólne wzajemmę za- | jechał na swoją premierę. Sztuka jest kiepska, ale| rowa“ (wówczas. tyle, co dziś primadomna) Fannt 


dowoteimie ze siebie. 

Weźmy teatr lwowski od roku 1835—40. Kb 
bek w kubek te same historye. Grają operą Doni- 
zettie'go „Napój miłosny", Cząsopismo „Mnemozy- 
ma“ pisze bardzo urągłówie nie tyle o operze samek. 


co o jęj wykonawcach. Powstaje borba wśród arty-| to skwapliwie i i 
Cóż |.Mnemczyny' ukazuje się sążnista recenzya, w! chodzi tylko przed rampe. 


stów, a pablilca dzieli się na dwa obozy. 


redakcya boi się z jednej strony dotknąć autora, a! Jamik daje znać dyreteyi, że z powodu chrypki 
z drugiej stromy liczy się z wiechęcią opinii publicz | śpiewać nie może. Dyrekcya uenaje to, aie żąda 
nej. I oto wynajduje kapitalne wyjście z tej Scylli od panny Janik, aby w swej roli Antoniny staty- 
i Charybdy. Zwraca się do autora, aby on o swej stowała tylko, t. j. występowała w odpowiednich 
Sztuce sam recenzyę napisal! Autor godzi się na| scenach mie Śpiswając. Na to artystka musiała się, 
we wspomnianym numerze | zgodzić. I oto w | akcie, mając śpiewać selo, wy- 
wskazuje pakem ną 


fl będziemy zmuszeni wstrzymać | 
Mi dalszą dostawę, względnie wy- 6 
>? syłkę gazet tym 


f. 1. PrERUMETAĆE 


7] ltórzy do tego daia nie wpłacą pi 
k* prenumeraty za marzec wraz z |? 


Ry 


ewentużlną zaleglłością. ry 


w Ceny prenumeraty podane są Ki 
w naglówku, 


Zwracamy uwage na to, Że wy- 

$ płata kwct wyłacenych na czeki P. K. O. Š 
FA i przekazy następuje zazwyczaj dopiero KŚ 
f9 po upływie całego tygodnia, wob:c czego BR 


4 wskszanem jest — dla uniknięcia przerwy 
f w dostawie gazety — jak najrychlejsze 
wpł. cenie prenumeraty. 
Wydawnictwo 
„Gaz. Pow'** i „Gar. Wiecz.*. PES Y > i Ne E aA; 
/|Rok 1922 — porwszym rokem prawdziwego pokoju dla Polski. 
P. Bienaime o Polsce i jej życiu ekonomicznem. 
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dle poleczki pożótkiy. Rozmawialiśmy, jak zwy- 
kie, o Rosyi. Dużo ciekawego dałoby się powie- 
dzieć, jednakże, ze względu na to, iż. 
rodzina Koroienki pozostała w Połtawie, na- 
leży być ostrożnym. 

Wieść o kięsce armi Wrangla i obsadzeniu 
Krymu przez bolszewików wzbudziła w starcu 
żal do polityki ententy wobec Rosyi. Nie możemy 
liczyć na Europg! — rzeki. — Sami musimy coś 
probić Mojem zdaniem wieści, rozpuszczane o po- 
swszęchnej ręwolucyi wszechświatowei, są klam- 


kee. 8 
Do powszechnej rowolucyi wszecłówłatowej 
nie dojdzio. 
Raczej przeciwnie, obawiałbym się, że w całej 


Europie po doświadczeniach fosyiskich zwycięży 
reakcya, Błąd był w tem, że wszyscy, którzy szk 
przeciw bolszewikom, myslel, iż dawne czasy 
mogą jeszcze wrócić, zaś to było już bezwarumko 
iwa wykluczone. . 

Przy tej sposobności Korofenko wspomnial, że 


w Charkowłe właśnie fest w druku jego sześcio- | 


arkuszowa broszura o reformie agrarnej, oczy wi- 
cie znacznie skreślona przez cenzurę bołsze- 
wide 


— Przewodnią myślą mej pracy — mówilļ' 


Korolenko — jest . 

wykup ziemi za powne maksimum. 
Niech $bie eksperymentaliści mówią, Go chcą, 
jest pewne, że prawo posiadania warzyma się je- 


IBIZCZKZ ZĘ | Z 


dto, kłania się i wychodzi. Gorzej w H akcie 

izar przed sądem), gdzie panna Janik musi 
przez 20 mónut zostawać na scenie. Powoli po- 
znaje, w jakiej głupiej znajduje się sytuacyi i pod 
koniec sceny ku wielkiej uciesze publiczności po- 
czyna śpiew bodaj markować. A w III akcie duet 
z cesarzem Justynianem Śpiewa już tak, że aż się 
mury trzęsą... 
mzezwyciężyła chrypikę. 

Nierwiadotmo też, czy to oryginalny dowcip 
Benzy, ówczesnego dyrektora teatru, czy też tyl- 
ko naładowanie jakiego starego kawalu. Zacho- 


cował mu artysta Downarowicz (czyżby dziad o-i 


beenego mitistra? bo ten też chorował niedaw- 
mo!) Benza woła do mego lekarza, który mu za- 
płsuje jakiś płyn do zażywamia. Bemza posyła po 
iekarstwo, ale równocześnie woła czterech pa- 
zobków teatralnych, każe Downarowicza zawinąć 


Ra SZ% 


Obawa przed ośmieszeniem się; 


„QAZETA WIECZORNA“ 


szcze długo, ponieważ życie samo wykazało nie- 
naturalność i przedwczesuość wszystkich reform 


, | komunisty czaych. 


Właśnie wówczas dotarła dozPołtawy wieść 


o okrucieństwach  .„czerezwyczajki' kijowskiej, 


"4! która pod pozorem odkrycia „spisku“ aresztęwała 
Í | okolo 300 osób, między mimi dużo ludzi wybitnych 

Jii znanych. Krewni aresztowanych przyjeżdżali do 

| Połtawy, prosząc Keorolenkę o pomoc Trzeba 
3 przyznać, iż 


zzgrzybiały ten starzec interweniował bez- 
ustannie, 
starałąc Się purujdz nawet tym, dla których już 
nie była ratunku. Mimo, iż byi już śmiertelnie cho- 


BJ ry, bandzo gorliwie zajął się procesem kijowskim 


i wysłał depeszę do Rakowskiego. a także i do Fe 


MAJ i Tisa Kohna w sprawie, aresztowanych Polaków. 
ś | Gościowi swemu Korolenko pokazał 


własnoręczny list Rakowskiego, w którym ten 


Ż | gorąco się usprawiediwiał, iż nie możę mic 


zrobić, 


ií ponieważ na „czerezwyczajkę” kiiowską nikt nie 


ma wpływu, usprawiedliwiał też Kohna z tego, że 


i w niczem nię dopomógł aresztowanym Połakom. 


— Widzicie! — mówił blady, wzniszony Ko- 


| 
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rołenko. — Z kLiumaczarskim koresponduje, pisze 

mi różne konpiinenty, Rakowski „ubolewa“, ale 
zrobić nic „nie moga“, 

a podczas gdy ja z nimi pertraktowałem w spra- 

wie więźniów — „czerezwyczajka" kijowska zro- 

biła swoje. : 

Był u Korolenki też sprawozdawca prasowej 
kancelaryi sowieckiej i zrobił z nim wywiad, któ- 
rego jednak cenzura ogłosić nie pozwoliła, a tylka 
posłała go Leninowi, Trockiemu i innym. 

— Oto, lak oni pragną „prawdy!“ — skarży! 
się Korolenko. — Sami ją wprawdzie znają, ale 
w ludność wmawiają, że „Korolenko jest z nami“ 

O Ukrainie i ruchu ukraińskim 'wysłowił się 
Korolenko w następuiący sposób: 

— Pochodzę z rodziny kozackiej. 

Matka moja była Polką, ja z wychowauia je- 
stem Rosyaninem. 
Wyobrażam sobre Ukrainę w połączeniu z Rosyą, 
w tej czy innej formie. Nie jestem politykiem, zda- 
je mi się jednak, że ta łączność może być .na poli: 
finansowem i wojskowem. Peza tem Ukrama po- 
winna mieć prawo samookreślenia kułturamego 
Ale, powtarzam, nie iestem politykiem. 
Korolenko umari w nędzy. 
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e Paryż, 23. lutego. |zólnie budżetu wojskowego. Należy słę spodzie 
(AW). Podczas banketu federacyi przemy- | WAźż, że 


słowców i kupoów  framcuskich p. Qeonge Bie- 
naime wygłosił referat 
o Polsce i rozwoju jei życia ekonomicznego. 
Przypomniał ciężkie warunki ekonomiczne, w ja- 
Ikich znalazła się Polska w chwili uzyskania nie- 
| podległości. Te niesłychanie trudne początki ży- 
cia ekonomicznego państwowego jeszcze bardziej 
uwydatniają postępy, 
które przy tem zdołała poczynić. 
wskazał na 


P. Bienaime 


wydatność podatków, 
które w I-szym kwartale 1920 r. wymosiły 4 mi- 
fiardy, w 4tym kwartale tego samego roku wzro- 
sły do 20 mikardów mk. osiągnięto 

znacznę oszczędności 


przez skasowanie całego szeregu pozycyi, szcze” 
EEEE ACERO A. PZ a an a 
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rok 1922 będzie dła Polski pierwszym rokiem 
prawdziwego pokoju. 

Produkccya rolna Polski dosięgnie wienótce stopnia 
przedwojennego, ca umożliwi eksport produktów 
rotnych na wielka skałę. Rozwinął się 

znacznie polski przemysł 
węglowy, salinamy i naftowy. Kończąc, p. Bie- 
naime zaznaczył, że te ostępy w dztedzinie go- 
spodarczej umożiłwione zostały przez żednocze- 
sna odbudowę kolej, 

zawarcie szeregu traktatów handlowych, 

oraz rozwiązanie kwestył gdańskiej. Ostatnio za- 
warty traktat polsko-francuski może mieć dodat- 
ni wpływ na rozwój stosunków ekonomicznych i 
wzmocnienie węzłów przyjaźni  francusko-polm 
skieł. 


Mała ententa utworzy w Genzwie wspólny blok. 


Polsiia osiągnęła porozumienie co do wspólnej skcyi w Genui. 
oocnanana *-11 mannana 


Praga, 23. lutego. 
(PAT). Cz. b. pr. donosi z Bukaresztu, że od 
2 dni toczą się 
w Bukareszcie narady Polityczne, 
w których biora udział prezydent ministrów Bra- 
tianu, mister spraw zagranicznych Duca, jugo- 


= l słowiański prezydene ministrów Pasicz, jugosio- 


wiański minister spraw zagranicznych Niącicz i 
poseł czeski Veverka, s 

Polskę reprezentuja 
w tej konferencyi poseł polski w Bukareszcie hr. 


Skrzyński. Jak donosi półurzędowa pismo „Izban- 
da“, osłągnięto całkowite porozumienie reprezęn- 
tantów maiej koalicy! łacznie z Polską co do 
wspólnego postępowanią na konierencyi gemueń- 
skiej. Wedie doniesienia tego pisma, wstępna kon- 
feremcya przedstawiciel Rumumii Jugosławii i 
Czechosłowacyi odbędzie się 5. marca b. r. w 
Belgradzie. 

Państwa mzłej koalicy! będą w Genui tworzyły 

wspólny blok. 


O OBJĘCIE UMOWA WIESBADEŃSKĄ MA- 
LEJ ENTENTEY I POLSKI. 
Berlin, 24. lutego. 
(AW). Rząd Rzeszy obradnie nad pronozy- 
cyami kamisyi reparącyjnej w sprawie rozciągnię» 
cia systemu Świadczeń realnych na państwa małej 
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entepty, a w szęzególnaści Polsko, Rumunię, Cze- 
chosłowacyę i Jugosławię. Decydującej uchwały 
w tej sprawie jeszcze nie powziął Według prasy 
niemieckiej koła przemysłowe objawiają chęć 
sprzegiwienia się takiemu rozszerzeniu umowy 
wiesbadeńskiej. 


ORAN" PODR 


Wybory do parlamentu rumuńskisgo na Bukowinie. 
=P) (——— 


Czeeniowoe, 23. lutego. 
(Tel. wł.) Akcya wyborcza rozpocznie się 


w koc i trząść mim, jak gruszą w polu Co dyrektor | głosowaniem do Senatu w dniu 1. marca br. Wy- 
cobisz! — wrzeszczy z pod koca biedny artysta. | bory do Izby poselskiej odbędą Się na całej Buko- 
Na flaszce (odpowiada Benza) jest napisana, aby! winie w niedziele, dnia 5. marca; uniwersytet 
przed zażyciem potrząść dobrze! I Downarowicz | czerniowiecki wybierze swego zastępcę do seną- 


'gral tego wieczora. 
St. Pożarowski. 


tu dnia 3. marca br. 

Wybituymi kandydatami rumuńskiego stron- 
nictwa narodowego zjednoczenia, czyli 
kandydatami rządowymi w poszczezónych okrę- 

gach wyborczych na Bukowinie sz 


do senatu: Radqvce:lon I. Ç. Bratianu, prezydent 
Rady ministrów i minister wojny; Kocmań-Za- 
stawna; Artur Vaitovianu minister spraw we- 
wmnętrznych; do Izby poselskiej: Wyżnica: Ale 
ksander Coustantinescu minister rolnictwa i do- 
men państwowych; Czerniowce (miasto) br, Nicu 
VWiondor, właściciel dóbr ziemskich, prezydent 
miasta Czerniawiec; Wików: dr, lon Nistor, prof. 
uniwersytery i minister dila Bukowiny. Kandyda- 
tem partyi Avereskańskiej jest b. rmmister dla 
Bukowiny dr. Dori Popovici. 


4. WOTYOI> 


SZWECZKIE W 


Po siedziała to Klara Zetkin 


(PAT). Dziś odbyło się w Kremlu pod prze- 
wodniotwem Zinowiewa plenarne posiedzenie ko- 
mitetu wykonawczego III. międzynarodówki. Od- 
czytano sprawozdanie z działalności partyi ko- 
munistycznych w poszczególnych krajach. 
Imieniem niemieckiej partyi Komunistycznej prze- 
t mawiała między innymi Kiag Zetkin, 
która scharakteryzowała obecny stan ekonomicz= 
ny Niemiec, jako fikcyjny wzrosit przemysłu i eks- 
portu ma tle spadku waluty niemieckiej. Mimo 
RE wz 


Masowy chłęd z głodu. 


mo— 


Moskwa, w lutym. 

Z Pugaczewskiego powiatu Salmarskiej 
gub. donoszą: Skonstatowano pierwsze wy- 
padki 

masowego obłędu na tie głodowem. 
Włościanie wsi Szęlęjowo w ilości 65 ludzi u- 
wierzyli, że 

z mieba może spaść chleb, 


TA E „Sa 
przedwojennym gainaku 
Sytuacya w N.emczech przypomina lawiny alpajskie. 


Wystarczy rozmach oriich skrzydeł, by je uruchomić. 
na obradach ili, międzynarod. w Kremlu. 
Warszawa, 23. lutego. | przygnębienia i biernego nastroju proletaryatu nie |MiCie | z pożytkiem). Następnie ustalono 


IZ ANEGDOT POLIT. 


-| „(JAŻETA WIECZORNA __—- —-..— 


otrzymała 
firma 


LWÓW, pl. Maryachi 11. zs 


| poruszali kwestyę autonomii Okręgów i sto- 
| sunku do centrali warszawskiej, stosunku Kół 
do Okręgu i ożywienia ruchu w Kołach pro- 
wincyonainych i między temi Kołami (przy- 
czem okazało się, że Koła funkcyonują znako 


mieckiego w Niemczech, istnieją wszelkie dane termin pełnęgo Zjazdu Okręgowego 
dla rewohicyi sacyalnej. na 22, kwietnia b. r. we Lwowie. 

Sytuacya Niemiec — W ciągu dalszym rełerowano nadesłanę 
mówiła dalej Klara Zetkin — przypomina lawiny! odpowiedzi „Kół na kwestyonaryusz Zarządy 
alpejskie, Wystarczy rozmaci: skrzydeł orlich, by Głównego, dotyczący ewentualnego 
uruchomić groźne lawiny Śnieżne. Atmosiera w zniesienia przymusu praktyk rellgiinych 
Niemczech przeładowana jest elektrycznością. | w $zkołach Średnich w Polsce. Z kolei dyr. dn 
Zdaniem reierentki partya komumistyczną w Niem | Urich wygłosił referat o projekcie minister 
czech liczy 300.000 członków. ryalnym „Ustawy 

o szkolnictwie Średniem ogólno - kształ- 

cacem“. 

Uchwalono projekt ten przedstawić de dyski 
¡syi na Kołach Okręgu, gdyż wiele jego pum 
a WaN poważne wątpliwości. Dyr. dr. Zą 
galewski przedstawił i : 
i sprawę ietnisk nauczycielskich. 6 
o dyskusyi, postanowiono na razie wszczą 
akcyę u władz o odstąpienie na ten ceł szere- 
gu budynków szkolnych w okolicach zdrowo; 
, | , tnych i klimatycznych, odraczając szerszą ak- 
Lloyd George nie lubi odsiadywać pozau- |cyę co do zdobycia własnego letniska na lep- 
rzędowych godzin w biurze. Lubi on dobrze |sze czasy. Prof. Ujejski referowa! wreszcie 
zastawiony stół, szklankę dobrega wina, świe | sprawę 
że powietrze, sport i dobry humor. Korespon-| funduszu „domu naticzycielskiego T. N. S. W.*, 
dent „Nationaltidende“ pisze o nim z Londy- | pod który istnieje już obszerna własna parcela 


Lloyd George wie „ca muchy - 
rob.ą w zimie”. 
—"n 
Lwów, 24. lutego. 


jeżeli przez dwa dni bęlą wznoszone pod go-|nn: „Zwróciłem pewnego razu w teatrze uwa- |we Lwowie. Uchwałono stworzyć natychmiast te- 


tem niebem modły do Pana Boga. 
Cała wieś wyszła na pole 


t zaczęła się modlić. Po kiłkunastu godzinach. | nej“ 


wskutek silnego mrozu, 
kilku ludzi zamarzło na Śmierć. 


Tłum tyż na miejscu pożarł dwa trupy. Modly | mie”. 


odbywały się nadal, dopóki nie nadszedł od- 
dział wojskowy, który 
z trudem rozpędził obłąkanych. 


Odrzucenie awansu zuiomatycznego — przyczyną 
"ogólnego rezgoryczania. 

Ogólny wiec manifestacyjny 

i 90 


Lwów, 24 httego. 
(Stb) Wiadomość o odrzuceniu przez - Sejm 
projektu awansu automatycznego, wywołała w 
tut. kołach urzędniczych, a zwłaszcza w sierach 
kolejowych 
niebywałe rozgoryczenie, 
Awans awtosnatyczny, tzw. czasowy, jest dla pra- 
cowników państw. małopolskich prawem naby- 
tem. Celem zaprowadzenia tego rodzaju awansu 
jako jedynie sprawiedliwego, było 
zachęcenie pracownika do intensywnej rze- 
+. telnej i sumiennej pracy 
dla dobra państwa i społeczeństwa i danie każde- 
mu pracownikowi p. zagwarantowanego osiągnię- 
cia możliwie wysokiego stopnia płacy. W usumię- 
ciu tego prawa nabytego w Małopolsce, widzą 


Z ŻYCIA NAUCZYCIELSTWA. 
Co zdzjiatał w ostatnich czasach 


Dyskusya. — Uchwalenie budżetu. — Ustalenie terminu zjazdu. — Referaty. — O po- 
parcie nauczycielstwa. 
00—— 


Lwów, 24. lutego. 
Nad sprawozdaniem Zarządu rozwinęła 
się 
ożywiona dyskusya, 


w której zabierali głos profesorowie: dyr. Za- | Okręgu T. N, S. W. na rok 1922, delegaci Kół 


ige mego towarzysza na starszego pana na bal; 


go rodzaju fundusz i otworzyć odpowiednie konto. 
Z innych spraw poruszonych na posiedzeniiiy 
zasiugują jeszcze ha uwagę: 1) sprawa 
wzmożenia ruchu umysłowego, » 
maukowego i pedagogicznego w akręgi: lwowskim 
Koło Lwowskie zainicyowała już stałe naukowę 
pogadanki i odczyty niedzielne, które — o ile sap 
dzić możną po pierwszych — zapowiadałą się 
świetnie.  Zapewniono sobie szereg poważnych 
prelegentów i 
pouczających, interesujących prelekcyi. 
Nadto jest w projekcie sczereg odczytów publicz- 
nych z czem iuż również zrobiona początek. Pra- 
„| ca fachowa w $ekcyach Komisyi planów odbywa 
się w całej pełni. W tym samym kierunku idą nie- 
którę 


konie, który podczas grania jakiejś „podkasa- 
sztuczki bił niezmordowanie brawo, 
śmiał się i radował z powodu pieśni, której re- 
frenem było: „Ja wiem. co muchy robią w zi- 
Wkońcu razem z galeryą śpiewał gło- 
śno. — „Cóż, pan go nie zna* — rzecze mój 
towarzysz — „toż to nasz premier Lloyd Ge- 
orge!“ 


pracowników państwowych. 
Koła na prowincyji, 
(np. bardzo dzielne Jarostawskie), a powinny 
pójść i wszystkie inne. Nauczycielstwo musi ująć 
w ręce ster pracy oświatowej, pracując przytem 
stalę i konsekwentnie nad sobą. 2) Sprawa orga- 
nów prasowych T. N. S. W. Muszą one znaleść 
poparcie I czynne MAZ | 
u nauczycieli małopolskich. W! tym celu mala być 
utworzone Komitety redakcyjne przy okręgach, 
które będą reprezentowały zapatrywania danego! 
nauczycielstwa i organizowały jego współprace 
3) Sprawa 
przeprowadzenia statystyki co do udziału 
nauczycielstwa 

Okręgu w pracy społecznej na wszystkich polach 
(wniosek ' prof. Woijtanowicza z Jarosławia, u- 
chwalony). 4) Sprawa przeprowadzenia ankiety 
miiędzy Kołarni, jak wyobrażają sobie dalszą pra- 
cę Kół, pojętą jak najszerzej i najowocniej, 

Po przeprowadzeniu ankiety, | 
uchwalono wystąpić z edpo'wiednim referatem na 
Zjeździe okręgu w kwietniu. 

W dyskusyi nad wszystkiemi poruszonemi kwe- 
styami, 


pracownicy państwowi wszelkich dyłkasteryl 
zamach na ich dotychcząsowy stan posiadania, 
Obalenie tej sprawy w Seimię oznacza odrzuce- 
nie najważniejszego postulatu funkcyonaryuszy 
państw., których los będzie teraz zależał od ka- 
prysu przełożonego. W tej tak ważnej sprawie, ja 
koteż 

w sprawie poprawy doli urzędników wobec 

nowej fali drożyzny, 

odbędzie się w niedzielę dnia 26 lutego br. o go- 
dzinie 10. przed południem 'w sali „Sokoła Macie- 
rzy“ ogólny wiec maniiestacyjny pracowników 
państw, wszystkich dykastery, zwołany przez 
miejscową kumisyę Związków zawodowych pra- 
cowników państw. 


Zarząd okręgowy T. N. S., W.? 


zabierali jeszcze głos 
wszyscy prawie członkowie twowscy, orąz pp. 
Górczany (Stanisławów), Woitanowicz  (Jaro- 
sław), Schneiberg (Rzeszów) itd. 
Obrady Zarządu zakończono po południu. rae 
dząc bęz przerwy kilka godzin. 


aaa 


gajewski, Żychiewicz, Ciórczany (Stanisła- 
wów), Ujejski, Łempicki, Wojtanowicz (Jaro- 
sław) i inni, Sprawozdanie przyjęto następnie 
jednogłośnie do wiadomości. 

Po uchwaleniu budżetu 
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a 
WADE SLAN E tunato. 3) „Kamienicznik“ sketch w 1 odsłonie. 4); przedstawienie arcydziłła Moliera odbędzie się w 
1.” Obraz z Życia hwowskiego w 1 odsłonie „Karyera | tym samym składzie co na premierze. Wspaniałe 
a hochsztaplerska Zbysia”. dekoracye i popisowa gra artystów z nieocenio- 
Pet aży mA Y; Teatr iit-art. „UL“. — Nowy program od 17.|nym Justianem na czele wywołują zawsze słowa 

-omf AE A lutego. 1) Część koncertowa: Bronowski, Beroń- | zachwytu. 
Ufo c 4 ski, Zumorska, Sławski. 2) W. Jelecki, karykatu- | „ich czworo“ Zapolskiej, które dzięki kapitaf- 
7 ciągnionego drutu rzysta w słowie. 3) Duet Veuterry. 4) „Pocom ia | nej grze pp. Bilińskiej, Czarmowskiej, Kwiatkiewi- 
najtrwalsze lampki w to wlazł” farsa. 5) „Młody papa“ operetka. czowej, Sieniawskiei, Czarnowskiego i Orzechow- 
oszczędnościowe SR = skiego spótkały się z tak gorącem przyjęciem, wy 
SR Lwów, 24 lutego. |Stawia Teatr Wielki raz jeszcze w niedzielę wie- 


/ Święte dzłeci, którc odbędzie się w niedzielę | CZorem. 
w południe w Teatrze Wielkim ze współudziałem Termin do przedkładania zeznań do podatku 
pp. Argasińskiej-Choinowskiej i Ireny Trapszo wy! dochodowego na rok 1922 przedłużono dla osób 
wołało wielkie zainteresowanie. Popyt na bilety | fizycznych do 1 maja. Dla osób prawnych mija 
ju? ogromny tak. że sala będzie napewno prze- | ten termin w myśl ustawy dopiero 1 lipca. 
pelniona. Śliczny program długo wspominany bę- Rada wychowania fizycznego i kultury ciele- 
dzie przez naszych milusińskich, a także i starsi| sneł, Dnia 25 b. m. odbgdzie się 4-te plenarne po- 
chętnie go zobaczą. Baiki, które opowie p. Trap-| siedzenie Rady W. F. i K. C. Komłsye rozpoczy- 
szo nie są dotąd zupełnie znane, piosenki odśpie- | nałą pracę 24-g0. Posiedzenie rozpocznie się o ge- 
wane przez p. Argasińską tłumaczył E. Walter. | dzinie 10 rano w sałi posiedzeń Ministerstwa Zdro 
U „Szkoła żon“ Moliera, wnet już ustąpi miejsca | wia Publicznego. 
AD nowej premierze w Teatrze Wielkim. Dzisiejsze 
Zakłady Elektrycznz VERTEX - 
WARSZAWA — Marszałkowska 98. 4729 
—— Li KRONIKA SPORTOWA. 


e 


ENVANS 


aiii 


MINIATURY. Dwa związki szermiercze w Polsce, 
H Organizacya ciężkiej atletyki. 
Są jeszcze takie. i Z Polskiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich. 
00-— 


potkala mnie panna Milka, niby biuralistka, 
bo w jakimś tam urzędzie pracuje, i pyta obces: 

— Proszę pana, jak się pisze: jaśnie oświeco- 
ny książe, czy jaśnie oświęcony książe? 

— W każdym razie to drugie będzie lepsze, 
bo takiemu człowiekowi łatwiej być oświęconym, 
niż oświeconym. A na cóż to pani wiedzieć? 

— Ja prowadzę korespondencyę matrynio- 
nialną z jednym księciem. Był inserat, że młody 
arystokrata, chwilowo w ciężkiem poołżeniu, oże- 
nilby się z blondynką, z długiemi włosami, z ma- 
fym posaziem, na przeszłość jest wyrozumiały, ale 
żąda dobrego serca. Wszysiko næ mnie pasowało 
i ja ntu zaraz napisałam, a dziś dostaję list, że on 
jest książe z Rosyi, ale musi dopiero cd sowietów 
odebrać palac z całem urządzeniem i ze służbą, i 
że przyszedłby chętnie na randkę, ale go z hotelu 


Zamieszanie w organizzcy! Polskiego Związku Szermierskiego: — Dwa komitety organi- 
zacyjne. — P. K. I. chce interweniować. — Ciężka atletyka już zorganizowana. 
00 
E 
Warszawa; 22. lutego. Polskiego Związku Szermierczego, gdyż czyności 
Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich przy- | Ńomisyi ograniczały się przedewszystkiem do 
getowując w r. 1920, udział polski:go sportu na propagandy sporiu szermierczego w Polsce, 
Olimpiade w Antwerpii powierzył organizacyę| OV zachęcić do uprawiania tego sportu. 
poriu szermiercze,o, A poza tem „Polskiego |% w dalszym cisgu do założenia klubów wzglę- 
Związku Szermierczego" dnie sekcyi szermierczych. W międzyczasie opra- 
Kiubowi Szzrmierzy we Lwowie, cowała komisya projekt statutu zwią; ku szer- 
jako jedynej organizacyi ówczesnej szermierczej | Mierczego, a obecnie zamierza w najbliższym 
w Polsce. Ponieważ jzdnsk od tego czasu uply- | CZASIE zwołać walne zebranie delegatów dotych- 
nę y dwa la'a, a Polski Zw ązek Szermierczy nie | 783 istniejąc: ch klubów, względnie sekeyi szer- 
zosta zorganizowany, uchwalił P. K. L O. na mierczych. Obydwie komisye wyrazają wkońcu 
posied.eniu z 11. stycznia 1922, odnieść się do | tadzieję, że w niedalekiej przyszłości _ zorgan 
wszys kich organizacyi szermierczych w Polsce | nizują ostatecznie Polski Związek Szermierzy. 


nie chcą puścić, bo jest winien pięć tysięcy marek z zapytaniem, jak sfoi Sprawa z organizacyg „Ponieważ 4 a. tych wynika, że w Pol- 

za pokój. Polskiego Związku Szermierczego”. sce istnieją równocześnie dwa komitety, organi- 
m a À . = = . 5 6. . s . J = 

— W jakim ón hotelu mieszka? Na to otrzymał P. K. 1. O. Joty:hczas zujące państwowy związek szermierczy, zatem 


— W. Podolskim. dwie odpowiedzi ze Sobą sprre-:ne. P. K. I O. proponuje 1 A- 

— W sam raz locum dla księcia. I pani|W szczególności z Warszawy nadeszła odpo- |Porpzuśmienie w tej sprawie komitetu lwow- 
tam idzie? wicćź tymczas. WogO zarzącu „Wszechpolskiezo |S%iego. z w rszawski:» przy pośrednictwie 
— Fe! Co pan o mnie myśli? Posyłam | Zwią'ku Szermierczego w Warszawie*, podaj:ca ki . K L O. AJ 
mu tylko pięć tysięcy marek, aby przyszedł |do wiadomości, że po aked mii szermierczej ka BOR 6 na jedno z najbliższych 
do cukierni, a jutro wezmę go do biura i przed|w dniu 6. stycznia 1922, odbyło się nazsjutrz | posiedzeń S K. HO ERD A obydwóch 
stawię moim koleżankom. Hela wścieknie się|w Warszawie pebranie z udz alem szermie:z. E «ała ie a. po wysłuchaniu obydwóch stron 
g zazdrości, bo ona miała węgierskiego baro” | z Poznania, Warszawy, Krakowa, Lublina i L wowe, będzie mógł dopiero qawziąć ostateczną u- 


A ; ; » aniu u.hwałono założvć chwalę. 
na, „który dostał się potem do ciupy za kra-|na któ em io zebraniu u A Ini P.K uG ; ; 
e... y z M aa A hrolski Zwiazek Szermiercz nicyatywa P. K.f. ©. zastępującego Zwią- 
dzież latarni z automobilu. Mój książę pisze mi, „Wszech JC ROWE y sek Związków Sportowych waki ró OWOSERE A 


> t ni j ie nie Ł że : 4 . 2 yappa w 

i EE ENE NÑ SARE Wkrótce potem nadeszło pismo „Komisyi | wania nowych dsini sportu, wiiókaGk ze 
ni @e sobą do aero lanu, bo on był lotni- | Organizacyjnej Polskiego Związku Szefmiercze. Stała pomyślnym wezu Ti zg 

mnie ą planu, |go we Lwowie”, która podaje powody, dla sg organizacyi ciężkiej atletyki. 


REG oA 207 iebo wszystkiego, poże-|rych nie można było dotychczaś orga iżować Dr. Mieczysław Orłowicz. 


OPRZE E CZT WADA O NZOZ EAS EAE A TEA 


gnałem pannę Milkę i rozeszliśmy się AGH zazna — 
j ronę. Ona do cukierni, a ja do ka- 
oka i EKONOMISTA. 
| , Br. == . -- = RE krwią M w 
| EEESENEWO LT TERI OEELA TIE EAE Doniosia Intorwencye Iwowskiej Izby handlowej. 
i D uchylenie czynności wstępnych przy wymiarze podatku. — Sprawa odroczenia ze- 
KRONIRA., 4 znań do podatku dochodowego. — Wybory komisyjne. 
REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH, go | km l 
Teatr Wien. Lwów, 23. lutego. w sprawie odroczenia kończącego się l-go 
; « ET i i Ś terminu do przedkładania zeznań 
atek 24 lutego o godz. 7'30 „Szkoła żon*| Celem uchylenia obecnych  tieznośnych matca 
T aicach Mikara, dla kupców i przemysłowców tutejszych do podatku dochodowego, 
: stosunków w dziedzinie czynności wstęp- ada) | 
Teatr Mały. = | nych do wymiaru podatku dochodowego, |a to ze względu na to, że Min. opracowuje no- 
Wiipniek 24. lutego o godz. 750 „eaii | wypły wających z działalności Biura informa- welę do tej ustawy, wedle której prawdopo- 
sztuka w 3 aktach G, Zapolskiej. |cyjnego przy tutejszej Administracyj podat- | dobnie minimum egzystencyi, wolne od poda- 
Teatr Nowości. lków, którego zadaniem jest zbieranie wiado- |tku i taryfa podatkowa będą dostosowane do 
W piątek 24. lutego © godz. :7'30 „Miliarde- | ności i danych, potrzebnych do ustalenia do-| obecnej siły kupna marki polskiej. 
rzy” operetka w 3 aktach Stefiana. chodu i wymiaru podatku dochodowego od- 


na 3a p 

Program „BAGATELI%. 1) Część koncerto-|niosła się Izba handlowa i przemysłowa we m Sa E a a md 
wa, pp. Noskowska, Stuwe, Rentgen, Kamiński, | Lwowie obszernem pismem do Ministerstwa | s j ad a 
Dawidowicz, Horoszyński i in. 2) Ostatnie wystę- | skarbu. Poza tem interweniowała Izba w po- | delegowano jako członków względnie ich o. 
by Światowej sławy duetu N. Kirsanowej i A. For, wyższem ministerstwie istepców: z wielkiego przemysłu pp. Sten 


p Nr. 6294 
Baczewskiego i Hermana Axellrada, z mate- 
go przemysłu pp. Jakóba Munda i Dra Kazi- 
mierzą Ihnatowicza, z wielkiego handlu pp. 
Maurycego Rapaporta | Kazimerza Qubryno- 
wicza, z małego handlu pp. Jana Stidhofła 
i Karola Eisenstelna. 

Do komisyi apeiacyjnej dla podatku do- 
chodowego i majątkowego we Lwowie 
{zba zaproponowała jako członków względnie 
ich zastępców: dla przemysłu pp. Dra Henry- 
ka Baczewskiego i Michała Ulama, dla handlu 
pp. Wiktora Chajesa i Dra Kazimierza Ihna- 

towicza. 
Do krajowej 


komisyi podatku zarobko- 
- wego 

Izba wybrała na członka p. Dra Jana Jerzego 
Ruckera, a na zastępcę, p. Hermana Rubla. 


Na srebrnym ekranie. 


Piraci z trupią główką. 


PROMIERA W KINOTEATRACH „KOPERNIK“ 
I „MARYSIEŃKA*, 


fm | 


Lwów, 24. lutego. 

Zdobycz przestrzeni powietrznych okazała 

stę w całej pełni w czasie wany. 
Samolot został poza tem przez walczące z so- 

ba narody coraz bardziej udoskonalony i odda- 
wal usługi armiom, usługi, me zawsze niestety, 
zgodne z ideałami ludzkości. 
Ale wojna wreszcie minęła, jak zmora okropnie 
ciążąca — i samolot teraz dopiero stał się wier- 
nym I miłym sługą człowieka. 
Przejaźdźki sZywbkie, jak myśl, czarowne tak 
sem, ponad złemiąj poczęły wabić niejednych. 
A potem pomyślano © praktycznych celach i oto 
powstała poczta lotnicza. 


- 
—— LL rwa ZIZI O CEO. EO M ZÓÓEE RÓÓ ODL e 


„GAZETA WIECZORNA” 


Przewodnik dia handlu polsko - łrancusk., 
mający być wydanym w Paryżu, z braku un- 
duszów nie może zostać dokończonym. Obli- 
czono, że potrzebną jeszcze kwotę 5,000.000 
mk. możnaby uzyskać, gdyby kupcy i prze- 
mysłowcy złożyli zgóry za prenumeratę po | 
5.000 mk. W sprawie też powyższej prenume- 
raty tak cennego wydawniotwa należy zwró- 
cić się do lzby. 

SEO TECZCE TE PEE S PEM 


Z SALI SĄDOWEJ. 


ROBOTNIK KOLEJOWY ZA KRADZIEŻ Bl- 
LETÓW PRZED SĄDEM. 
i Lwów, 24. lutego. 
(Stb) Przed trybunaiem orzekającym pod 
przewodnictwem star. 


Dwu dziemych oficerów, pelniących  strżbę 
przy oddziele ważnych. przesyłek pocztowych. 
Spędzili z sobą niejeden ciężki dzień na wojnie i 
to skuło ich przyjaźnią wielką. 

Jeden z mich jest zaręczony. 

Przyjaciet zna ią i marzy skrycie o tej piek- 
nej, jasnowłosej dziewczynie. Lecz nie on jeden 
kocha ją. W! „pension“, w której mieszka narze- 
czona, bawi również niebezpieczny lowelas, Doa 
Juan podstępem pragnący zdobyć serce dziew- 
czece. Jest om jednak nie tylko uwodzicielem, lecz 
okrutnym wodzem powietrznych piratów, którzy, 
trupią główkę noszą w herbie. Ci piraci po- 
więtrzni, jak ongiś morscy, napadają na pocztę 
lotniczą ii rabują przesyłki. 

Dziwnym trafem, |lekkontyślnością zresztą 
narzeczonej spowodowanym, krzyż zasługi, kto- 
ry lotnik posyła swej ukochanej, dostaje się do 
rąk Arlana-piraty. 

Intryga łuż zawiązana. 

Lotnik szaleje z zazdrości i wówczas latwo 
już zaślepionego wcięgnąć w zasadzkę. Zdradza 
drogę poczty lotniczej za ceħę krzyża zasług! i 
pieniędzy, w grze straconych. Napróżno chce go 
ratować przyjaciel i narzeczona. 


radcy sądowego Dr. 


— a, Sfr. 1 


Piskozuba toczyła się wczoraj rozprawa o 
kradzież biletów na głównym dworcu. Na ła- 
wie oskarżonych zasladł robotnik kolej. Woj- 
towicz, oskarżony © to. że w czasie Targów 
Wschodnich skradł z 2 kas osobowych na głó- 
wnym dworcu kolej. większą iłość biletów, a 
to: 2 bilety do Rozwadowa, 50 biletów II. kla- 
sy do Bydgoszczy, 50 biletów II. klasy do 
Stojanowa i tyleż biletów III. klasy da Zło- 
czowa, wskutek czego wyrządził Skarbowi 
kolejowemu wielką szkodę. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 


| . 
wyda! wyrok skazujący Wiajtowicza na 8 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia z wliczenieni aresz- 


tu śledczego od listopada 1921. 


WWE FILI 


aaa x CH AW. 
Ginie zasłużoną śm 
włosa dziewczyna 


lerci, a wówczas 
oddaje swą rękę wiernemu 
przyjacielowi. . 

Miiość i przygody miłosne są jednak w tym 


jasno- 


filmie usunięte na plan drugi. (Głównie uwaga 
skupia się na niezwykle śmiatych ftotach, oszała- 
miających wprost, napadach, dokonywanych w. 
powietrzu, karkołomnych wirowaniach. Cuda 
techniki, zręczności i sprawności budzą uczucie 
dumy, iż człowiek stał stę panem powietrza. 

Ta „symfonia“ lotnicza zamteresowala nic- 
zmiernie widownię i nieraz mą widok nadzwy- 
czajnych wprost widoków, jak np. wzlot samolo- 
tów w mocy, napad piratów i walla — ręce skla- 
dały się do oklasków. s 

Lotnicy, którym zawdzięczamy ten film, za- 
służył na nie w zupełności. 

Są to nie tylko- dzieli oficerowie — ale arty- 
ści niezwykli w swym zawodzie. 

Tłumy oczywiście przypatrywały się wspa» 
niałym ewolucyom. 

Nora. ' 


g. 


1—. 


M I | mm 


nistracyi Lwów, Sokola £ 


mn 


NAUKA I WYCHOWANIE 


ŚWSZ oj 
„Ecole de Danse“ pod dyr. St. Niemczynowskiege, 
rozpoczyna na „Zielony karnawał* kursga tańców mo- 
dnych (Boston, Onestop, Foxtrot, Shimmy, Tango), 
kursa tańców zwykłych, specyaine karsa dziecinne. 
Dob`r towarzystwa zapowniony. Wpisy: pl. Akade- 
micki 3, gadz. 5--7, 2385 


POSADY | PRACH 


Biuro Niemczynowskiej Lwów, plac Akademicki 3, 
Basa nauczycielki, narczycicii Francuzki, Niemki, 


ony Polki, klucznice, służbę każdej kategoryi, rząd- || 
ogrsdników. Sprzeda || 


eów, ekonomów, leśniczych, 
sklep, trzy nbikacya w śródmieściu. Bony, służące do 
wszystkiego potrzebne natychmiast. 2576 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


tnt 
normene bi Si 


O BLA ; 
W Krakowie do zamiany pokój kawalerski z komfor- || 
tem, balkon, elektryka, wodociągi wraz z umywalnią |Ë 


w śródmieściu na jedęn pokój i kuchnię, ewentualnie 

na pokój kawslerski we Lwowie xursz. Zgłoszenia 

listowne do binra rekl. „Promień“, Kraków, Rynek 39. 
4894 


| KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMINNĄ 
Stal chromowos-mikiowa, 


ruby drzewne, spoidła, narzędzia, piły, świ- 
dry spiraìine wszelkiego rodzaju, po kursie 
dziennym 


do sprzedania. 


ra% “miL Lorentz 
Wiedeń XIX. BII!rothstrasse 49. 4932 
Fortepian komisowy, krótki, czarny do nauki, sprze- 
dam. Kopernika 26, parter. Skleniarski. 2381 


a 
Ar| 
j 


ESA 


stopniowo, niedosirzegal- 
nie dla otaczałących zmie- 
nia ma kolor pożądany, $ 

zupelnie nieszkodliwy 


„ORIERTINE' | 


regeneratour). 

A Po eżyciu wlosy otrzymują połysk i miękkość, o- 

raz prawdziwy i naturalny kolor, Spósób użycia 

$ nadzwyczaj prosty znajduje się w każdem predel- M 

ku. Do nabycia wszędzie. 
, 3 g s 

te d Orien: Varsoviz 


i Parfumer 


| Jacialinie, sypialnie, | 
|. biurka, drzwi 1 okna 
| 
| 


H z zapasów i na zamówienia dostarcza Fa- 
bryka mebli i wyrobów stolarskich 
komarami 


= „IA EB" 


we Lwowie, Łyczakowska 27. 
2103 


dny ci 


, Plac sśmoiki 2 a/li. 2390 
Modele wiedeńskie jako to: suknie wieczorowę, 
wizytowe i t. d. po cenach znacznie zniżonych. 


nm 0 O a S a 


ij Baczność kapiłaliści ! 


Rada Nadz, Konsumi (by 


MONN. BA OLZEŃ 
peer 7 sA ia 
czorem bot przerwy./oro 


brąz Grottgera muzealny okaz, oraz K. Pochwalskie- 
go, okazyjnie do sprzedania: Supińskiego 25. L p. 
drzwi 9, godz. 236% 


mA LL—LoLLmLmLL RZN Z 
Kupuje używane erządzenia pokoi, jadałń, salonów. 
sypialń, kancelaryi, Zieliński, Kolłątaja 5, 2383 


JH sau | 


. 2364 
bobra lokata kapitału! 


Wyrobiona firma branży bławatnej, hurt i detail w 
bardzo dobrem położeniu, szuka poważnego spólnika 


G 


E tikis z towarem, lub odstąpi interes z towarami lub 
jiez Wielki lokal z magazynem. Zgłoszenia pod „L. K. | 
M | 123° tylko za okazaniem kwitu inseratowego do Admin. 


— 


e ją grudy, kaski, orzecha 


pospółkii miału ze Sląska dostarcza natychmiast wa- 
gonami Dom Handlow; 4769 
SL 


„ZNERGIA” oge. BIP. 


j kraków, Grodzka 54. — Telefon 1351. 


Zniżka cen miesa. 

Miejski Zaklad aprowizacyjny zawiadamia, 
że z dniem 24. lutego 1922, wszystkie jatki 
miejskie sprzedają: 

Cielęcinę po 220 Mk. za 1 kg. 

Mięso wołowe po 260 Mk. za 1 kg. 

Mięso wieprzowe po 380 Mk. za 1 kg. 

Słoninę po 700 Mk. za 1 kg. 4905 


MMM 


zaprasza członków na Walne Zgromadzenie, które od- 
będzie się 12. marca 1922 o godz. 4 po pol. a w razie 
braku kompletu o godz. 5. Porządex dzienny: Sprea- 
wozdanie i likwidacya. — Przewodn. Jakób Horn, Se. 

kretarz M. Schągsiel. 2391 


a 


A 


te 
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 szechpolska TET 


j 
moa przyjmują zamówienia na dł stawy wprost z fabryxi i do- Ad 
starczają z własnych składów przy Ekspozyturze we JE 1 857 
i p j Lwowie, ul, Wałowa 11 A, po cenach fabrycznych i s A a + M 
$ ED A ciężką, średnią, lekk w krupo- oznań, Diuga è 
i 1 Bi BSZZW nach, Pdlówkach i całości, Pośrecdniczy w kupnie i sprzedaży w ka- 
żdej gałęzi — redzaju. 


Ma do sprzedania: Z młyny wodne, 1 piekarnię 5 km 
mienie, $ wille, 3 dreguery:, 2 składy kolonialne, 3 re- 
stauracye, 2 zakłady fryzyerskie i 1 dentystyczny oraz 
abrycę cygar i tytoni z własną exsploatacyą. — Wy- 
bór gospodarstw tak A wych jak i mzłych, 2 gościńce 


_ = 
SJ Juchiy tłuszczone szare, czarne i kolorowe, 
wraz z ziercią. hotele, fabryki, warsztaty i t. d. takto 


tj anki naskowe i rymərsiie, 
l-kuie kepitał i wyrabia pożyczki, Psćredniczy w 


pp GALANTERWZNE kozły, karany f inne 

j p Zakupują sk f 
Lwów, u u. salua 1A E E X Wadgrantca? DE an LI. 

i 


(omare) 
ESA 
bfa 
Eas 
PAD a 
Ksi.) 
6--T.PACĄ 
== 
| SJ 
a. 
y ai 
E 


wyroby swej fabrykecyi. 
zakupuje na By rachunek. Uprasza się P, T e ła- 
skawe zgłoszenia tak sprzełających jak i | kupujących. 


i: Syrzódać kamienic w 

| Niemczech. Sprzedamy na- 
tychmiast 35 dobrych, tanich, 
własnych domów w Barlinie 
w rozmaitych cenach i szu- 
M |kamy odpowiednich powa- 
SA | żnych zastępców. Compania 


wazne dla miynéw, cegieiñ, 
wni | zai 


BANK POMORSKI 


row. AKC. ODDZIZEYWI TOW. MEKCG. f 
G2AŃSK ' WARSZAWA BYDGOSZCZ TORUŃ 
Langermerkt 14,7 pi. Napo eona 6 Dworcowa 2 Szeroka 25 R 
eł. 1592 Tel. 8032 Tel. 1299 i 539 Tel. 651 i 652 B 
Otwiera rachumi:zi bieżące I przekazowe, załatwia wszelkie 
transakcye bankowe. — Kupno I sprzedaż papierów w2pto. PE 
ściowych I dawin wszelkiego rodzaju. — Przyjmuja przekazy W 
ma Woeilskę i zagranicę oraz ziacenia giełdzwe., — Zakup e 


Commercial y Bancaria, Ber- 


| | in, Potsdamerstrasse 2t z wierájica 80 proc. wegla grnbszego od 40—12 mm i 


20 proce miału grysikowego od 12—0 mm i 


mial orysikowy od 12--0 


złota i srebra -- Finarsuje przedsiębiorsiwa przemystowe, CZAS dostarcza natychmiast wagonami ze Sląska po cenacł 
Przyjmuje depozyty (wiłady) i płaci nnjwyższe odsetki Sto. | zniżonych 
R. sownie do umowy i terminu wypowiedzenia. 3606 AN) ODNOWIC Dom Handł Energia“, $ i 
s GA 5 andlowy „„Enerśla”, èf, Z 0. 00). 
ży! czo BADDY DIE IZO WYK Sg dt: PRZE ;DPŁATĘ! Kraków, Grodzka 5i. Nr. telsf. 1351. 4862 
Hi UWAGA. Bark przyjmuje jeszcze zapisy na niewielką ilość akcyi — osta- $Š 
tniej cmi — po kursie einisyjnym z prawem repartycyt A L4 
TWW ZETOR | row 
i "Gai a chorób śuórnych i,wenerycznych 2025 sag: do roznoszenia gazet przyjmiemy natychmiast. 
kn îe sekund, szp. pow. or- AEE ay do szycia Zgłoszenia do ‚Gazety Wieczornej“, Lwów, ul. 
UB ŚCRWA! ALA arg dynuja Słowackiego 4, |Zagraniczna po cenach konl tyeh poleca Jakób Sokoła 1. 4. 
o ta naprzeciw gł. poczty. | Rosenman, Lwów, Akademicka 26. 41735 


KURSA MODNIARSTWA 


Heu Fasdatyna Galema Serea oee Ma malam A peen eegee nenga Se Y mige popiet 
N a ” i ; 


formacyi oraz kupuje | stwa prot. H. 'Waltosiowcj. Z loszenia od jp li 3—5. 
wie, dała bardzo dobre rezultaty. Do nabycia w aptekach. | Lwów, ul. Sobiestiega i. 28. i Bo ud 35 Wszelkie zamówienia E anaie AE i i starannie. 


4606 Telefon Nr. 5553. brutto. 4840 Lwów, Łozinskiego arter 2337 


LWÓW - WARSZAWA - KRAKÓW - BOZNAŃ - WILNO 


Jedyny w Poisto barwny tygodnik satyryczne 
polityczny © tendencrach bezpartyjnych. 


Majpoczyłniajszy organ satyry, Śmiechu i humocu, który rozchodząc Sig co tygo» 
dnia w nakiadzie 239.000 egz. dociera do majdialszych kresów Rzeczypospolitej. 


WSPÓLPRACOWNICTWO NASWYBITRIEJSZYEN SIŁ MALARSKITH i LITERACKICH. 


W tych dniach opuszcza prasę specyainy i bogate ilustrowany numer teatralny z rysunkami 
K. Qrussa, S. Kellera, A, Kościnkiewicza, T, Rożankowskiego oraz pracami literackiemi H. 
Zbierzchowskiego, W. Raorta, S. Przybylskiego, J. Guranowskiego i wielu innych, 


CENA POJED. NUMERU Mp. 60. ABONAMENT KWART. Mp. 300 
SPECYALNY DZIAŁ REKLAMY ARTYSTYCZNEJ NA WZÓR TYGODNIKÓW ZAGRANICZNYCH 
WYCHODZI KAŻDEGO CZWARTKU. — WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
Redakcya i Administracya: LWÓW, ZIMOROWICZA 5 
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